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{ Warszawy d. 15. Sierpnia.
P rzyb ył tu do W arszawy X że H ohenłohe, kto- 

jcy <tywizyą w oyfka Prufkiego dawniey nad R e
nem kommenderował.

Piszą z Toronia pod datą dnia 25. L ipca, że 
przed kilktj dniami Xźe Fryderyk Holłtein-Reck 
Generał Maior P rufiti, który do tych czas kom- 
menderował Brygady nad Narwą i liał w T y k q - 
c in ie , przez Poznań do Generała Favrat przeież- 
dźał. Zkąd udtłł fię w  Sandomirfkie dia obięcia 
inney kommendy.
• Donoszą z Gallicyi że dnia 25. w  Tarnopolu 
wszczął fię pożar od Piekarza, przez co 98. do- 
m ow 5. Folw arków  i 3. Zydowfkie Szkoły na 
przedmieściu ogniem spłonęły. Dnia 27. z tłeią- 
cych zarzew iow , które między popiołami ukryte 
b y ły  na nowo wybuchnął ogień i znow u 20. do- 
mow zgorzało. Mialteczko flary Sądecz takoż 
w  Gallicyi przed kilką tygodniami podobnegoź 
losu doznało.

Odezwa względem ubogich i włóczęgów.

Departament Policyi W arszawfkiey. Maiąc so
bie polecono od Nąywyźszcy W ładzy Rządowey 
•wynaydowania śrzodkow  do zaratowania prawdzi- 
•wego uboftwa, z niedołężney firarości i kalećlwa 
pochodzącego, a z włóczęgów i próżniaków Mia- 
fta tego oczyszczen ia; chcąc iak nayśpieszniey 
tako weź zalecenie do fkutku przyw ieść, a smu
tne w id o k i serce każdego bliźniego przerażające, 
z pod murów i ulic o d d alić, oraz ubofłwo za 
przezornym  i litościw ym  flaraniem Rządu do kil
kuset osob w Szpitalach dotąd z nie małym ko
sztem utrzym ywane, niechcąc z mieysc swoich

tak dla pomnożenia tkliw ych widok o w serca ka
żdego przenikających, iako też dla niepowiększe- 
nia hultayflwa, i niesprawienia publiczności ia- 
koweyfiś przykrości wypuścić: A źe Departament 
do dopełnienia takowych zamiarów funduszów 
ftałych i pewnych nie m a, a z przeświadczenia 
wie., iż przedtym dobrowolne offiary, czyli kon- 
fkrypęye obywatellkie naymocnieysZą do utrzy
mania prawdziwego uboftwa naywięcey teraz z 
k ile k  fkładaiącego fię było pomocą. Przeto ma- 
iąć ufność w  litości i czułości serc Obywatelfkich, 
przedfię wziął do was przezacna publiczności,uczy
nić odezwę, abyście na tak chwalebny zamiar- 
miłości bliźniego odpowiadający, i spokoyność ka
żdemu przynoszący w eyrzaw sży, raczyli na tako- 
wąź dobrowolną ofiar fkładkę M iefięczną, lub 
tym czasowo, podług woli każdego oddawać mia- 
n ą , pisać fię w  xiążeczkąch, na to sporządzić, i 
przez dozorcow w ydziałow ych, do każdego z O - 
bywateli przynieść m iąnych, a nafiępnie do kar- 
bon na to ufianowionych i pieczęciami cyrkuło
we mi zapieczętowanych, tę miłofie,cną ofiarę od
dawać, zapobiegając oraz, iżby od pomnożenia 
tak zbawienney ofiiary, włóczęgi po ulicach bę
dące, -nie b y ły  nikomu w firętę^ n ^ T ^ ar^ am ent 
poftanawia, iż takowych włoje/ęgow od doriHi do 
domu chodzących, poczyniwszy rozrządzenia :do 
tego koniecznie [potrzebne sprzątać każe; znaiąc 
za ś/że  im więcey przychylności, ip p ftp c y  O by i, 
w atdfkiey' zwierzchność doznaie, ;.tym iey  róz-ł 
rządzenie dzieinieyszy fk u tek jza  sobą niefie, dla* 
czego wzywa prawdziwey pom ocy, kaideg-o dżie*' 
dzica i iakieykolw iek bądź%patury -poflesora w  
Mieście tuteyszym mieszkającego / dla prędszego , 
z M ia ih  tego w łóczęgów , we
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źebraćłwa przebyw ających, a w nocy hułtóyfiwetn 
fig bawiących, aby żaden z nich takiey kcn dycyi 
ludzi, i me mających zaświadczenia przechowy
w ać i przemieszkiwać u fiebte, me daiąc nawet 
i iednego noclegu, podsurowem i karami nie wa
ży ł fig , lecz o nich do zwierzchności mieysco- 
w ey  znać dawał. Przytym  zapobiegając łatwemu 
weyściu do Miafia tuteyszego takowym w łóczę
gom , z winney baczności -na spokóyność publi
czną, zaleci wszyftkim Strażnikom i dozorcom 
przy okopach będącym , aby takich ludzi nie ma.- 
i^cych zaświadczenia nie wpuszczali, a mimo tg 
pilność 4do Miafta wkradaiący fig, gdy poimany 

‘ zofłan ie, źe iako złoczyńca karany i do robot 
publicznych oddany będzie, deklaruie. Chcąc 
izby takowa odezwa i urządzenie do każdego wia
domości doszła, podać do gazet publicznych kan- 
cełlaryi swey zaleca. Dan w W arszawie, na Ses- 
syi Departamentu P olicyi dnia 12. Miefiąca Sier
pnia roku 1795.

Z Protokułu Departamentu Policyi Warszaw- 
feiey  wypisano i wydano.

(L . S .) Michał Kraiewjki.

{  Wre {e li  d. 6. Sierpnia .

M nogość ftatkow , które Francuzi końcem zbu
dowania moftow na R e n i e ,  z Hollandyi fprowa- 
d zili, dofigga liczby 150. W  G u  i$ o mile od nas 
fłanęły mnogie Ratki płytkie którym i bardzo w ie
le pontonow Ikorzanych , i ciężką artylleryg zwie
ziono. Adminiftracya centralna w A  k  w 1 z g r a - 
nie wzięła w rekwizycyą 80o. koni na przewóz 
200. w ozow  prochowych; a 3250. koni na iakąś 
wyprawę taiemną. D rogi w  okolicy tamteyszey 
okryte  fą podwodami dowoźącemi amunicye i ży
wności do w oyfk  nad Renem , które tak dalece 
fig Jpomnoźyły, iż pofiedziciele domow po wfiach 
i  miafteczkach po ICO. i więcey żołnierzy trzy- 
mać  ̂muszą.

{  Petersburga t d. j .  Lipca,

K o ś c i u s z k o  utracił w zro k , przez nagłe wy- 
goienie ran, pod Macieiowicami odebranych; 
lecz doktorowie tuteyfi, których używa kazą 
fig polepszenia fpodziewać. K o ł ł ą t a y  przybę
dzie tu na konfrcntacyą z P o t o c k i m ^  Z a 
k r z e w s k i m ,  M o s t o w s k i m *

{  L o n d y n u ,  d. 7. Sierpnia.

Na dniu 1 . 1. m. odebraliśmy przez kuryera, kto-
row 4.3 godzinach z P a r y ź a  w L o n d y  n i e  fh iią ł, 
urzędową wiadomość o zawartym traktacie pokoiu 
między rpltą Francuzką i królem Hiszpańfkim. 
W ypadek te n , tak niespodziany był powodem do 
zwołania nadzwyczayney rady ftanu. W  gazecie 
oppozycyney twierdzą iż JJ. PP. P i t t ,  D u n d a s  
i G r e n v i l l e  iak nayprędszy pokoy radzą, oswia- 
dczaiąc fig nawer, źe za urzędy podzigkuią, ieźli 
rada ich mieysca me znaydżie; gazeta zaś minifłe- 
ryalna mowi iedynie, źe zdania w gabinecie są roz
dwojone względem krokow  fiosownych do okoi- 
liczności teiaznieyszych. Z goła, iż nic pewnego 
twierdzić nie można. T o  tylko pewna, źe ordy- 
nans w oyfkom  dany do wfiadania na okręty, odwo- 
łany zoftał,

Rapport admirała W a r r e n ,  umieszczony w  ga
zecie nadworney, zawiera w sobie reiefirEm igran
tów i R oiahfiow , którzy fig, po odniefioney klę
sce na półwyspie Q u i b e r o n ,  na okręty schro
nili. Stosownie do tego reieftru, uszło tylko 900 
Em igrantów , a 1500 R oialiftow , którzy fig znimi 
byli połączyli. Przeprawią fig wszyscy ci niedobit-* 
kow ie do Anglii.

Wiadomości z wysp datowane dnia 30. Czerw, 
donoszą, źe do brzegów wyspy Barbados 40 okrę
tów szczęśliwie przybiło; źe Francuzi, znaczne fiły  
na Guadelupie zebrawszy, naiazdem rożnem w y
spom naszem grożą; źe iednak wyspy Barbados 
.10,000 m ilicyi b ron i, a na Antigua 2,000 ta  S. 
K itt zas 1,500 fig znayduie ; źe na Dominice gene- 
rar C a r r e a u x  z 400 swoiich w niewolę wzięty, a 
maiątki m ieszkańców, którzy fig z Francuzami by
li złączyli, fkonfi/kowane; źe Grenada i S t. V i n -  
c e n t  zupełnie są spufioszone, nie bez nadzieii ie
dnak prędkiego wyparcia nieprzyjaciela; źe nako- 
n iec na Martynice szkodliwy spisek odkryto.

Na przewiezienie w oyfk na wyspy w Indyach, 
naiął rząd 12 okrętow od kompanii wschodnio Iu- 
dyyl ki ey,  a kroi Jmć mianował generała A b e r -  
c r o m b i e  wodzem w oyfk ziemnych w Indyach 
zachodnich, na mieysce g e n e ra ła V a u g h a n . Po
wiadają, iź wodz rzeczony na czele 15,000 woyfka 
meodwłoeznie poydzie pod żagle. Jakoż trzeba 
znaczne fiły do Indyow pofłać, gdyż woyfka na 
wyspach naszych, tak dalece są zniszczone, iź re
gim ent naylicznieyszy 200 a reszta regimentów 1#*



dwo po io o  ludzi liczy. Rozwazaiąc atoli iak wie
le okrętow potrzeba do przewozu i5 ,o co w o yfk a  t  
amunicyami, źywnościami i rekwizytam i w kraie 
tak dalekie: wątpić przychodzi, iżby korpus tak 
liczne, albo iego wyprawa tak błizka bydź miała.

Wiadomości z wm orku d o b r e y  N a d z i e i i  
d. 13. Kwietnia datowane, ftwierdzaią, źe o tym 
czafie Hollendrzy leszcze panami tam byli.

Parlament prorogowany aź do 1. Pazdz. Chleb 
podrożał.

W iem y teraz dokładnie liczbę officyerow i żoł
nierzy z każdego regimentu Ł'.m?granrskiego, któ
rym fie udało uyść losu sm utnego, który ich ro
daków na półwyspie Q u  i b e r  o n spotkał. Oto 
ieft regefłr okazuiący tak liczbę w oyfk wyprawio
n ych , iako też powracających.

Wiiyjka wyprawione

Korp. A rtyl. miało ofHcyer. i żołn. , . 500
H e c t o r  . . . . . 448
d u D r e s n a y  . . . . 404
R o y a l  L o u i s  ( d H e r y i l l y )  . 1,400 
la  C h a t r e  . . . .  284
Sa l m

7,374

3,298Szuanow i mieszkańców uzbroionych

Summa 7,708

Woyjka %a powrotem.

Korp. A rt. officyerow 44 żołn. 343 summa 387 
H e c t o r  ^

-  B e o n  V 19 . 55 ♦ * 74
P e r i g o r d j  
S a 1 m 1
d u  D r e s n a y  > 19 17 . , 36
D a r a a s  3
la C h a t r e  12 . 85 • * 9 7
R o h a n  13 . 63 . . 7 6
S z u a n o w  3 . 1324 . 1,327
R o y a l  L o u i s  3°  • 207 . 237

Summa 2,234

W ynofi więc fłrata w  zabitych i wziętych w nie
wolę do 5274. T ym  czasem trzeba od tey licz
by uiąć korpus JPana T  i n t in  i a c ,  który w źnu- 
eniaiąc fię, wszedł w g łfb  Bretanii. S podziew aj

fię po nim wielkich rzeczy. Powiadali iuź nawet,’
iż pod V  a n n e s podftąpiwszy, Emigrantów oblę
żonych oswobodził. Na nieszczęście nie mamy o 
nim zadney pewney wiadomości, zdawało fif ty lko  
iednemu officyerowi od floty admirała W a r r e n ,  
źe na wieży w  C a  m a c  białą chorągiew w idział, 
zkąd wnosi, cośmy dopiero namienili. Podobniey- 
szą bydź do prawdy zdaie fię, źe JPan T i n t i -  
n i a c  na półwyspie R u y s  icszcze He utrzymuie.

M iędzy czynami w ypraw y, mieszczą n iektóre 
heroiczne. W ytkniem y znakomitsze. D w ay bra- 

• cia imieniem L a m o i g n o n  z domu bardzo znane
go we Francyi,. walczyli razem w nieszczęśliwcy 
nocy między 21 i 22 M łodszy z nich padł raniony* 
obok brata ltarszego, który wziąwszy go na plecy 
zaniofi na okręt, gdzie fię nim pożegnał, do boiu 
pow rocił, i —  zginął.

Biflcup D olfki widząc niepodobieńfiwo, iżby fi$? 
wszyscy Emigranci do okrętow docisnąc m ogli 
przed scigaiącym ich nieprzyjacielem, rzekł do du- 
chowieńlłwa, które go otaczało. Poydźm y do kącł 
nas powinność woła. leg o  przykładem uwidzieni, 
poszli wszyscy na mieysce, gdzie {kaleczonych zno-f 
szono, wspierali chorych pomocą i duszną i ciele
sną , a nakoniec doftali fię niewolę.

Naypamiętnieyszą w  dzieiach tey wyprawy bę
dzie czynność bohatyrfka m łodego d e  S o m b r e -  
u i l .  M ogąc dofłać fię na ok ręt, równie iak re
szta iego wspołnaczelnikow, wolał w yftaw ić fig 
nal niebespieczeńftwo, i poyść potem w niew olę, 
zalłania iąc odważnie wfiadaiących ha tftarki ro
daków.

Ugodzono fię nakoniec o wymianę niewolni
k ó w , i naznaczono na ten koniec D o v e r ,  C a 
l a i s ,  i D unkerkę.

W czora w  wieczór nadszedł rapport, źe flota 
R ofiyyfka z 12. okrętow liniowych i k ilku  fregat 
złożona w Dunach ftanęla.

W yprawa hrabi d e  M o i r a  znayduie codzien
nie przeszkody. Piszą z S o u t h a m p t o n  że kor
pus iego 28,000. żołnierzy liczy. W zm ocnił gd 
nadto ieden regiment z Guernesey p rzyb yły , a 
prócz tego oczekuie wszyfłkich korpusow Em i- 
grantfkich pozoftałych na tey wyspie i na Jersey. 
Hodaią wiadomości dzifieysze, źe hrabi M o i r a  
nawet 3,000. gw ardyow  przydano. Konferencye 
między tym panem i m inifłram i, m iały mieć 
m ieysce, iak p o w ia d a j, w  H a r f o r d b r i d g e  w



'ęo\ drogi" między L o n d y n e m ,  ‘i S o n t h a r a *  
p t o n .  Lord G r a n a r d ' ,  pułkownik: D o y l e  i 
maior N  a p i e r będą m u, iako adjutanci, ale bez 
p e n sy i, towarzyszyć. . Przedmiot wyprawy tey 
łeft dotąd taiemnicą. W e wtorek zrana do.nie- 
fiono tu , źe hrabia d* A r t o i s  do brzegów na
szych pod M a r g a  t e  przybił na okręcie 1? A s i a  
c d  64. arm at, pod dowództwem admirała P r i n -  
g ł e .

"x > Admiralność odebrała wczora rapporta, od lor
d a  B r i d p o r t ,  donoszącego.źe iego flota na kot
wicach pod B e l l e - J s l e  fto ii, a efkadra JPana 
W a r r e n  ieszcze fig w obłągu pod Q u i b e r o n  
baw i.

Adm irał Bridport fkłada kommendę nad flotą A n - 
gielfką w kanale, z przyczyny zdrowia nadwerę
żonego. A d m ira łH o w e  obeymie znowu fw em iey- 
sce w  dowództwie. W yiechał iuź tym koncern do 
P o r t s m u t h .

; Em igranci, po-klęflcach w Bretanii poniefionych 
pozofiali, przeprawią fię z wysp H o u a t  i H e a i c  
do iednego z portow naszych. W  pofiedzicielfiwie 
Wysp dopiero rzeczonych utrzymuiemy fię dotąd. 
Pierwsza z nich ma bydź arcy ważną pofleflyą. 
Nadaremnie attakowały ią w oyfka nasze w r. 1697. 
vr r. 1756. byliśmy szczęśliwszymi; lecz przez po- 
k o y  1763. wróciliśm y ią byli Francuzom.

Rozchodzi fię pogłofka, iakoby JP. T i n t i n i a c ’ 
pomścił na dniu 22. L ip ca, klęficę Em igrantów, 
podszedłszy generała Hoche nie spodziam e, /któ
rego ńa głowę poraził. Lecz nie zaręcza urzędo- 
wość tey wieści.

Lord H o w e  nie tak prędko, iak głoszono, 
zlużuie ż kommendy admirała Bridport. Będąc 
bowiem bardzo uszkodzonym na zdrow iu, poie- 
chał wpzzod do Bath.

Z Amsterdamu d. 8. Sierpnia.

Francuzi wzięli w  rekw izycyą wszyfikie f iatki ,  
pram y, i łodzie, które tylko na M o z y  znaydo- 
wać fię m ogą, i przewożą ie na wozach aż do 
R e n u ;  przenoszą oraz moft pływaiący z N i m -  
w e g e n ,  i z A r n h e i m .

W szyfikie nizko leżące kraie w G e ld r y i, które 
wałów i grobel nie maią, podpadły okropnym 
w ylew om , pod którym i ledwie nie zginęły. M no
gość fiana, ktorern zwyczaynie; w szyfikie zjedno
czone prowineye opatrywane b y ły , zatonęła -zu
pełnie. Grozi przeto niedóftatek artykułu -tak: 
potrzebnego, głodem na bydło., a zatem zniszcze
ni ein ńfaiątkow naszych.

* Gonery 'lift. Człow iek nazwifkiem Antoni Sier- 
pińfld wieku około 25. lat z profefiyi kucharz, 
języ k  P ólfki i N iem iecki pofiadaiący zroftuprze
dniego, fiadły w sobie, oka czarnego, w łosow i brwi 
czarn ych, czarno zaraftaiący, włosy obcięte kę
dzierzawe noszący, obiąwszy fluźbę w Poznaniu 
przed trzema niedzielami u Szambellana W olic
kiego w  Konecku w Kujawach fkradł Pana sws^o 
pod niebytność iego w  domu do kilkunaftu ty- 
fięcy w złocie i w M on ecie, w nocy dnia 10. na
I I .  uciekł. Ubrany b y ł w  kurtce zielon ey, spo
dnie czarne boty i czuię boiową czarną miał- na 
so b ie , ktoby go złapał lub pewną o mm m ógł 
dać wiadomość, niech fię raczy zgłofić na Toruń
ską w  Ł ow iczku  do K onecka, a prócz powrócenia 
wszelkich w ydatków  może bydź pewny znaczney 
padgrody.

Obwieszczenie. Z Łow icza dnia 12. Augufta r795. 
Ponieważ fabryka płócienna Łowicka przez rożne 
okoliczności zupełnie upadła, a podzwignienia o- 
ney los spodziewać fię niekaie. Przeto kompa
nia teyźe fabryki płocienney obwieszcza wszyft- 
kich akcyonalifiow , którzy swe akcye na rzecz 
fabryki do kafly generalney w  całości w nieśli, i 
ci aby fię osobiście lub przez swych plenipoten
tów z autentycznemi czyli oryginalnemi kwitami 
na fundamencie swey rezolucyi aawniey zapadłey, 
znaydowali a to na dzień i r .  Miefiąca Września 
roku- ninieyszego 1795. w Łowiczu.

Dodatek



I Carogrodu, d. i. Lipca.

W czafie audyencyi, którą m iał P. Y e r n i n a c  
u W . W ezyra naftępuiąca była parada. A  nayprzod 
'zwyczayna wspaniałość zA zyatycką pompą złączo
n ą, do ktorey wiele przydano extraordynaryinych 
ozdob, tyle pociągała na ten widok ciekawych o- 
c z y , źe dla tłumów zebranego ludu przecisnąć fię 
nie można było. P. Yerninac i iego aflyftencya 
konno w  uniformie N arodowym  iachali. Toż na 
kanale przyjęci byli odftu paradnych batów nazwa
nych C  a i q u e s. P. Verninac w  prześlicznie ubra
nym płynął fłatku urzędnika Tureckiego C z a u f a  
B a s z y .  Nazywał fię on T h e o r b a d k i  czyli Puł
kow n ik  d e - R O r t y ,  (to ieft Gwardyi honorowey 
dodaney md od Porty.) Ten Theorbadki Pyr u- 
trzym yw ał ftatku, chociaż ta funkcya pofpolicie 
od niższego bywą Officyera odbywana. W  tym 
punkcie gdy P .Yerninac wchodził do fali audyen- 
c y y n e y , W . W ezyr do teyźe fali wszedł drugiemi 
drzwiami. G dy oba ufiedli, P. Y e r n i n a c  miał 
Jiafiępuiącą m owę: „

„W iern o ść  utrzymania zbawiennych zasad nie
podległości N arodow , niemniey wierność dawney 
przyiaźni, która Francyą z PańPwem Ottomańfkim 
łączyła, b yły  powodem Y/yfokiey P o rcb  w czafie 
trudnych okoliczności, gdy tak wiele M ocarftw od 
iey fyftematu i intereffow oddalone b y ły , iż re
flektow ała układy naszych P raw , i w  żadnym fpo- 
fobie niępodnioiła oręża dla fprzeciwienia fię zafa- 
dom naszey Rzeczypofpolitey. Odbieray przeto 
W . W ezyrze udział naywyźszych pochw ał, i po- 
przylięźenie wzaiem ności, które iftotnie w yfokiey 
mądrości tak chwalebnego pofiępowania przynale
ży. T o  szczere wyznanie pized wszyftkiemi inne- 
mi fentymentami dziś od naypierwszego Poiła no- 
w eyR zeczypolpolitey, który ma zaszczyt być fpra- 
wcą dzieła tak zbawiennego dla obu Narodow, po
winno być oświadczone. Jakoż ten głos rzetelny 
i przyiacielflci imieniem Rzeczpofpohtcy moiey dziś 
wyrażam.

„H ifio rya  tę okoliczność flawy W yfokiey  P orty 
poftawi na iaśnym świeczniku , ieśli opisze praw- 
dziwemi kolorami ow  chwalebny m om ent, w  któ
rym naród Francuzki przymuszony układy fwoiich 
zamiarów z prawem oręża i zwycięztwa łączyć. A

gdy w iadom o, że naród Francuzki okazał świata 
tak wielki teatr nowych zaszczytów, iakiego żaden 
rodzay ludzki ieszcze niew yftaw ił, można tu szyć, 
źe owe zasady przychylnych fentym eętow  i prawi
d ła , które W ysoka Porta w  krytycznych czafiech 
okazała, b yły  dla mnie fundamentem dobrey na
dzień i pewną rękoym ią pomyślnego fkutku, gdym  
odebrał od Reprezentantów ludu Francuzkiego 
zlecenie między Francyą i Ottomańfkim Pańftwem 
związki pokoiu um ocnić, i ściśłey przyiaźni rze
telne umowy zawrzeć, a nowe niektóre układy 
ftofowne do obufironnych zyfkow rozszerzyć nay- 
trwalsze krzew y.

„Znalazłem  też grunt pewney nadzieii w  naturze 
samey spraw y, gdy oba Narody mocne przyczyny 
maią. wspólnie fię koch ać, a żadnego zgoła iliena- 
widzieć fiebie, lub pałać szkodliwą zelótypią nie- 
znayduią powodu. Niemnieyszą też ufność fpra- 
wuie we mnie mądrość i przezorność, które oka- 
Zuią wyfoki fiepozyt władzy złoźoney od W . Suł
tana w ofobie twoiey W ielki W ezyrze. W szyfiko 
tedy każe mi fię Ipodziewać, że przy moiini ufza- 
nowaniu praw i intereflow W yfokiey  P o rty , z*iey 
także firony doznam wczafie mego Pofelfiwa w y - 
fokich w zględów , które dla godności Francuzkiey 
Rzplitey przynależ*. Prócz tego nie wątpię, źe 
przyiacielflci ego dochowania traktatów i umów', 
przez które fię obie Potencye łączą, tudzież fia- 
teczney obrony dla owych w spół-obyw ateli mo- 
iich doświadczę, którzy fię w rożnych częściach 
tego Pańftwa utrzym uią, a przez fwą czynność 
produkta kraiu Ottomańlkiego do korzyfiney ce- 
n y  przywodząc, onemiź przez przemyli i sztuki 
Francuzów 2bogacaią.”

Odpowiedź W . W ezyra była w  tym znaczeniu:
„  Sentymenta przychylności W ysokiey Porty zaw
sze nayźywsze ku Narodowi Francuzkiemu w  ża
dnym czafre octmiSny niemiały naymnieyszey. A  
zatym w ylo ki dwor Ottomańflci wiernie dochowy
wał prawa ścisłey przyiaźni, i owe zw iązki, które 
łączą oba M ocarfiwa, a zatym naybacznieysza iefi: 
W yfoka Porta na to wszyfiko, co tylko m ogło na
leżeć do bezpieczeńftwa i szczęścia Francuzów o- 
fiadłych w  Pańfiwie Ottomańflcim. Jako więc do



tvch czas trwałe b y ły  w yfokiey Pórty względy 
Francuzki naród, tak prawa p rzyu zn i, równie la
k o  i zaręczenia wzaiemnych traktatów będąrowm e 
dochowane w  czas przyszły z tą famą ufilnoscią,
Z tym famym pełnym przychylności ugruntowa
niem Taka ieft wola naywyzsza Jego W yfokosci 
Sułtana W ielk ieg o , wspaniałego i 
szego Cefarza, naszego dobroczyńcy, Pana ^Je 
d y n o  władcy. M y  zaś z flrony naszey, aby fif:to  
uiściło, naypilnieyszego dołozemy Karania. - 
dziemy teź żnayzupełnieyszą fatysrakcyą, zew zg ?- 
dem nabytey flawy przez iwoie szacowne P^ym io- 
ty obywatel tu przyflany, nasz przyiacieł, wyzna
czony ieft od Rzplitey Francuzkiey naszey Przy-

ia cio lk i, ażeby rezydować przy D worze W yfokiey  
Porty. ”  .  v,

Po tey m o w ie, dano kawę i konfitury., toź na- 
ftąpiły perfumy i inne zwyczayne w podobnych 
okolicznościach ceremonie. P. V e r n i n a  c okry
ty  zoftał futrem sobolim , rozdano w  tymże czalip 
6. ‘gronoftaiowych szub, 8- płaszczów honoror 
w ych , zamiaft sześciu, które fię pofpolicie da,- 
w niey' rozdawać zw y k ły , i 34 bogate kaftany, 
pała parada nazad powracaiąca do mieszkania 1 q 7 
fla Francuzkiego, od niezmiernego tłumu ludu 
przeprowadzona była.

Drukował Deker i Kompania w Potkaniu.


